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Oświadczenie skierowane do prezesa Rady Ministrów Mateusza Morawieckiego 

Komisja Europejska wesprze dodatkowo programy kolejowe w Unii Europejskiej. Na tej mapie Polska się 

nie znalazła. Był to konkurs dla najlepiej ocenionych projektów, bez kopert narodowych. 

Informacje o tym, kto złożył projekty, były poufne, ale wyniki ukazały się właśnie pod koniec kwietnia. 

Rzecznik przedstawicielstwa Komisji Europejskiej Zadura powiedział, że są tam Budapeszt, Praga, Berlin 

czy Barcelona, ale brakuje Warszawy i innych miast Polski. Wśród 10 projektów kolejowych, które wesprze 

Komisja Europejska, nie ma ani jednego połączenia obejmującego nasz kraj. Szybsze, częściej kursujące 

i bardziej przystępne cenowo – zdaniem Komisji Europejskiej takie powinny być połączenia kolejowe 

łączące europejskie miasta. Dlatego Komisja ogłosiła, że wesprze 10 pilotażowych projektów. Dzięki nim 

podróżni mają skorzystać z nowych relacji pociągów, a na obsługiwanych już trasach będzie im wygodniej 

się przemieszczać. Znajdują się tutaj trasy przewoźników publicznych i prywatnych. Objęto tym chociażby 

plan dotyczący pociągów jeżdżących z zachodniej Rumunii do Węgier i Austrii, zaproponowany przez resort 

transportu w Budapeszcie, jak również nocne połączenia Paryż – Mediolan – Wenecja. Wsparcie popłynie do 

Niemiec i Czech. Pociągów do Polski na liście nie ma, nie uwzględniono ani jednej lokalizacji w Polsce. 

Niedaleko naszej granicy przebiega kilka połączeń. Na mapie opublikowanej przez Komisję widzimy miasta 

Szwecji, Danii, Belgii, Niemiec, Czech, Hiszpanii, Norwegii, Szwajcarii i Wielkiej Brytanii, która nie jest 

członkiem Unii Europejskiej. Nie wymieniono ani jednej polskiej lokalizacji. 

Czy prawdą jest, że Polska została pominięta, bo projekty były kiepskiej jakości, a także dlatego, że nie 

działa Europejski System Sterowania Pociągiem? Panie Premierze, kto jest za to odpowiedzialny? Kto 

poniesie odpowiedzialność za to, że systemy nie działają i że dodatkowe programy ominęły Polaków? 

Stanisław Lamczyk 


